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VWiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — 
lażenia 
ku 


Do wybudowania i upo- 
Gymnazyium, w swoim czasie w Sano- 
zaprowadzić się maiącego ofiarowali: | 
4.) Do weszłych iuż dawniey gotowych pie- 
niędzy : 
z, , 1.) Magistrat Sanochi przez składkę 564 ZR. 
92 hr. W. W. 2.) Dominium Nowe Masto 
ido ZR. 52 hr. W. W. 5.) Dominium Jabłoni- 
© ruska 100 ZR. 4.) Ur. Suchodolski z Wy- 
nego 20 ZR. 5.) X. Jagielski Dziekan Bro- 
owski Obrz. Łac. 25 ZP. 50 kr. 6.) Ur. 
Tzecieski dziedzic Dynowa 25 ZR. 7.) Ur. 
SkOwshi Józef 10 ZA. 8.) Ur. Łobarzewski 
żiedzie Skorodnego 25 ZA. q.) X. Pozakow- 
i Dziekan Obrz. Gr. przez składkę 65 ZR. 
g? X. Czyki Dziekan Obrz. Łac. przez skład- 
qe. 20 ZR. 11.) Ur. Marcin Krajewski dzie- 
a” Terki 45 ZR. M. K. 12.) Ur. Cruss dzier- 
wea Brzeżanski to ZR. W. W. 13.) Ur. 
Miski z Sieniawy 20 ZR. W. W. 14.) Ur: 
ag Pat Pawłikowski, dziedzic Boniowa 50 ZR. 
“3 Dominium Rymanów 5o ZR. 16.) X. To- 
nicki Dziekan Obrz. Gr. przez składkę 29 
17.) Z massy Denhofów 17 ZR. 18.) 
an Brzowski Obrz. Łac. przez składkę 15 
Sht 19.) Dziekan Zatwarnibi Obrz. Gr. przez 
adhę 5o ZR. 20.) Ur. Anastazy Kozłowski 
siedziec Malawy 16 ZR. 21.) Ur, Kajetan Win- 
chi dziedzic Tworylnego 26 ZR. 22.) X. 
46 mała Dziekan Obrz. Łac. w Lisku 20 ZR. 
r. W. W. 23.) Ur. Piasecki dziedzic U- 
9 ZR. M. K. 24.) Dominium Szefęzyna 
25.) Ur. Łempicka ze Sred- 
kr. M. K. 
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13. Marca 1822. 


3.) Dominium Sufczyna 40 ŻR. W. W. a na 
szyby do okien 6o ZR. W.W. 4.) Dominium 
Bircza 50 szt. tarcic jodłowych. 5.) Dominium 


Łodzinka górna 4 kop szyb do okien. 6.) Do- 
minum Leszczawa dolna 5o szt, tarcie. 7.) Do- 
minum Lachowa 50 kop gątów. 8.) Dom. Ho- 


łuczków 5 korcy wapno niegaszonego. 9.) Dom. 
Uherce 50 szt. tarcic i 150 ZB. W. W, 10.) 
Dom. Baligrod 60 szt. tarcic. 11.) Dom. Do- 
brzania t0 ZR. W. W. „42.) Lipa 25 ZR. 
15.) Łodzina 6 ZA. 14.) Malawa 30 szt. tarcic. 
15.) Ur. Thorznickhi dziedzic Dąbrowki ruski 
5000 cegieł. 16.) Magistrat Sanocki imienien 
mieszczan 275 ZA. 58 kr. W. W. 17.) Dom. 
Nowotaniec, wapna w wartości 150 ZR. W.W. 
18.) Dom. Pisarowce 5o ZR. W. W. 19.) 
Dom. Pławce i Prusiek 100 dni pieszóy pan- 
szczyzny i 50 szt. tarcic. 20.) Ur. Franciszek 
Truskulawski dziedzic Pilny 20000 cegieł i 
300 ZR. W. W, 

P.ząd kraiowy dopełnia przyiemnćy powin- 


ność, pochwalaiąc publicznie te do powszech- 
nego dobra zmierzaiące czyny. 
Z Wiednia d. 2. Marce. — Podczas 


drugiego ciągnienia losów w d. 4. b. m. na 
pożyczkę otworzona z d. 4. Kwietnia 1820 u 
PP. Dawida Parish i M. A. Rothszyłlda i 
Synów w snmmie 20 mill. 600,000. ZR. w M. B. 
wyciągnięto „rzędy numerów : 364, 63, 187, 11, 
423, 354, 769, 51, 216, 177, 353, 678, 612,57, 
4359, 156, 204, 781, 789, 435, 751, 589, 517, 
336, 451, 61, 413, 198, 184, 608, 706, 444, 
448, 715 i 562. | 

Numera zawarte w tych rzędach, na które 
podług planu ciągnienia przeznaczonych więk- 
szych 1250 wygranych przypadło, ogłoszone bę- 
dą niezwłocznie osobnym wykazem. 


Podczas ciągnienia w dniu onegdayszym 
łoteryi na Państwo Wórdl i t. d., pierwszy 
wywołany numer 19710 wygrał Państwa W Grdłl, 
drugi numer 48714 dom pański w Lubiannie, 
trzeci 50865 ZR. 10000 w W. W., czwarty34528 
ZR. 6000 w W.W., a piąty numer 55777 ZR. 357e 

M 


w W.W. Każdyz pierwszych ezterych numerów 
ma 160 uprzednio i 160 ńastgpuie wygrywaiących 
numerów, ogółem 1280 uprzednio i następnie 
wygrywaiących, począwszy od 1000 ZR. w 
W- W. aż do 20 ZR. w W. W. odwrótnie. 
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Wiadomości zagraniczne. 


Hiszpaniia. 


Przy otworzeniu posiedzenia Stanów w d. 
5. Lutego kazał Prezes odczytać dwa następu- 
iące artykuły prawideł Izby: »f. 75. Widze za- 
chowywać powinni głębokie milczenie i oka- 
zywać naywiększe uszanowanie i należytą przy” 
gwoitość , niedaiąc żadną oznaką do zrozumie- 
nia, że maią udział do rozpraw. $. 76. Ci, 
ktorzy . iskimkolwiek sposobem zaburzaia po- 
rządek, powinni bydź natychmiast z galeryy od- 
dałonymi;* gdyby większy popełnili występek 
postapiono będzie z nimi podług prawa. Gdy- 
by wrzawa i zamieszanie były zbyteczne, Pre- 
zes może rozwiązać posiedzenie. Poczćm Pre- 
zas zabrał głos: »Z naywiększą boleścią zmu- 
szony iestem przywieść na pamięć te prawidła. 
Smutne wypadki w dniu wczorayszym przeko- 
nały lud i Stany, że tego: konieczna wymaga 
potrzeba. Bogdayby nieroztropni samych, siebie 
nieuwodzili| Przedmurzem Konstytncyi i wszyst- 
kich innych swobód są Stany; bez wołnego roz- 
prawiania nie mogą bydź Stany, a bez różnicy 
w zdaniach nie mogą bydź rozprawy. Jeżli się 
ponowią takie wypadki, naco się przyda niety- 
halność , którą Konstytucyia zapewniła Deputo- 
towanym ludu? Naco się przyda nietykalność 
-Stanów , kiedy‘ członkowie ich nie mogą wolnie 
i bez przeszkody obiawiać swoie zdania? We- 
zwany potrzeci raz na to mieysce, może nie- 
bawem moie zakońezę życie; atoli nie ustąpię 
bez okazania światu, że nawet długoletnie cier- 
pienia za sprawę wolności ieszcze mię nie u- 
spiły. Nieszczęśna Hiszpane-! od chwili, w 
którey zdsnia twoich zastępców przestaią bydź 
poważanemi! Jeżli na nich powstaią, czegoż 
niemamy się ieszcze spodziewać ? Nieprzyia- 
ciołmi Konstytucyi są wszyscy ci, którzy od- 
mawiaią reprezentantom narodu lub iednemu z 
nich członkowi należnego poważania. Ztąd w 
środ takich okoliczności krytycznych uwiado- 
miam lud, iż za pierwsza wrzawa rozwiążę po- 
siedzenie i proszę Jmci Panów Deputowanych 
aby obiawiali wolnie swote zdania dia ożywie- 


nia miłości do porządku i gorliwości dla do-* 


bra publicznego , bez względu na bezpieczen. 
stwo osob swoich, lecz tylko maiae na celu u- 


trzymanie reprezeniacyi narodowćy. i niepodle- 
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głóści Narodu.a Poczćóni odczytano. następuit | 
wniosek Deputowanego Garcyia Page: a 
na uwadze wczoraysze wypadki upraszam 
ny, wezwać Ministrów do przybycia nie 
nie na posiedzenie, aby zawiadomili 0 Bi 
kach Rządu przedsiewziętych ku zapobie” 
niu podobnym bezprawiom i utrzymaniu P 
wszechney spokoyności, oraz by otrzymali. i 
Stanów zezwolenie na środki iakie onym pod! 
A Arn: a elo Zg” 

praw służą. Wniosku tego hieprzyięło A 0 
madzenie. Deputowany Ceprero odmien! 5 
w ten sposob: iż wezwać należy Rząd, p” 
doniest o zaszłych wypadkach w końcu woi 
rayszego posiedzenia, ©- obrazie kilku Dea 
towanym wyrządzonćy i o środkach iakie prze 
siewział Rząd dla zapobieżenia na przeć 
łośc podobnym wypadkom. I ten wniosek % 
„stał odrzucony. Sancho oświadczył się 2 
patem przeciwko tym wypadkom, Mtóre 0 
zić miały nietylko poiedyńczych Deputowany” 
lecz całą reprezentacyię narodowa i zelżył o 
czyznę. Obrzyk: Viva (niech żyie) lub A den 
(niech umiera) zarówńo nieprzyiemny iest di 
prawego Deputowanego. Pogardza on tak nod” 
ną łaską ladu, i niego nie wstrzyma do głos% 
wania wedle przekonania. Dwumset zapłać” 
nych ludzi (wiadomu mu bowiem, wiele oda 
brał każdy dla zrządzenia tych rozruchów) 7" 
uda się ograniczyć Stany, atoli nie należy są 
nowić w pierwszym zapale, lecz trzeba mie 
nować Rommissyię, aby wspólnie z Rząd 
rozporządziła w tėy mierze. Quiroga zwo”, 
uwagę nato, iż podczas wczorayszych roz 
chów obok głosu: »Niech żyie Konstytncy!? 
»Niech żyie Riegol« »Niech żyie wolt 
prasy!« słyszano także: pNiech żyie Król nie og! 
niczonyle »Niech umiera Quirogale »Niech b 
miera Riego! iż należy odkryć zrzódło Ef 
rozruchów , i że Rzad, szczególniey ZAŚ Ń F 
czelnicy polityczny M adrytn odpowiadać pr” 
winni, że nie zapobiegli tym rozruchom PA 
wezwali milicyi narodowey dła położenia omy 
tamy. Rzekł on: Na pierwszą wiadomość o zamm2 p 
na moich godnychtowarzyszów Toreno i f 
tinez de la Rosa opuściłem dom, postan? 
wiwszy poświęcić życie na ich obronę !, ý 
swobody Kongressn narodowego, a nawet © 4 
siay na pierwszy rozruch, któryby się pohar 
otow iestem to uczynić. Ramonet E 
wiodł dawne i doświadczone zdanie: #5 Koi 
lud przekroczy prawny zakres, przestaie bo 
samego siebie panem, traci wolność w WI gf 
rze swoich kroków i bez wstrzymania miot 
iest dzikiem gwałtem.« 
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„Wyspy Jońskie. 
Donoszą za rzecz pewną, iż niebawem 

Przybydź ma do Małty Angielska flotta wraz 
Z kilkoma pułkami wóyska Angielskiego , prze- 
tnaczonego de wysp Jońskich. 

„., Na wyspie Zante, iah niektóre zapew- 
Maia listy, iest kilku ustanowionych w Le- 
Wancie Ronsulów Francuzkich, którzy z po- 
Wodu wypadków woiennych opuścili zwyczayne 
Mieszkania dla bezpieczeństwa swoiego. 


Francyia. 

.  ZParyżad. 21. Lutego. — Na posiedze- 
bu wczorayszem Izby Deputowanych Hrabia 
Ortalis zdał sprawę imieniem Kommissyi u- 
Poważnioney do rozbioru (przez lzbę iuż przy- 
tego) proiektu do ustawy względem ukarania 
Przewinień prassy, złożoney (z Hrabiego P o'r- 
talis, De Seze de Castellane, d Or- 
Villiers i de Laforesta.) Rozprawy miały 
SIę rozpocząć w d. 25. Lutege. Równie przy- 
lęty już przez Izbę Deputowanych proiekt do 
Ustąwy względem Policyi pism peryio- 
ycznych odesłany do rozpoznania szczegól- 
hey Kommissyi złożoney z pięciu członków; 
ħa których mianowano: PP. Hrabiego Fer- 
tand, Xięcia Doudeauville, Xięcia 
evis, Hrabiego Jules de Polignac, i 
argrabiego de Talara. Po tych mieli nay- 


'Więcey za sobą głosów PP. Lally- Tolien- 


dal, Bastard de PEtang, Barbé - Mau- 
bois, Daru i Jourdan. 

Zapowiedziany we wszystkich gazetach na- 
Wet w Monitorze wybór P. de Pradt na 
Deputowanego Departamentu Ligiery w miey- 
Scn wystąpionego P. Popule nie potwierdził 
się. Nie on, lecz P. Meaudere, Radca Pre- 
tektury (który, iak zapewnia Konstytucyio- 
nista, siedział w Izbie stadniowey) wybrany 
Został przez Kolłegiium wyborcze w R'oanne 
da Deputowanego 117 głosami. P. Pradt miał 
ža soba 100 głosów. Już w mniemanym tym 
charakterze iako Deputowany Departamentu L i- 
Biery, ọdwiedził nayznakomitszych Członków 
ewey strony i odbierał ich życzenia. 
„, Gazeta Francyi zawiera następniący 
list prywatney z Baionny z d. 12. Lutego: 
»Putkownik Hispański, nazwiskiem Notalde, 
Znany dobrze w Paryżu, gdzie długo bawił, 
Wyjechał ztad w d: 10. t. m. chcąc powrócić 
O swoióy '©yczyzny. W chwili, gdy chciał 
Przebydź Bidassoę i rzeczy iego iuż były w 
tzołnie, otoczyli urzędnicy mytowi tego Offi- 
tera i żądali ed niego papierów. Pokazał swóy 
Wzport , lecz nie chciał dozwolić, aby go re- 
Widowano. Poczóm urzędnicy mytowi oświad- 
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czyli, że maia rozkazy zabrać iego rzeczy o. 
iego zaś aż do dalszych rozkazów uwięzić. Tło- 
moczeh i rzeczy opieczętowano w iego obec- 
ności własną onegoż pieczątka i posłano de 
Baionny. Sadzą, że Pułkownik ten, które- 
mu nie pozwolono udadź się zaraz, przybędzie 
tu poźnićy, aby był obecny zdięciu pieczęci. 
Twierdza , iż ten sam Pułkownik był w roku 
1806 sprawcą powstania w Kadyxie, przy 
czem zamordowano Gubernatora, Solano, 
równie w roku 1820 był iednym z owych głów- 
nych sprawców , którzy namówili żołnierzy na 
wyspie Leonu do złamania przysięgi. Uwię- 
zienie iego sprawiło tu wielkie wrażenie.«' 

" Kuryier Francuzki donosi, iż w d, 
20. t. m. rano woysko otoczyło dóm w Par y- 
żu Jenerała Bertonż, a Policyia przedsię- 
wzięła wewnątrz śledztwo. Jenerała nie było ; 
badano iego służącego. 

W Marsylyi i Toulonie uwięziono 
rozmaite osoby. 

Zabawy zapustne w Paryżu pomimo nie 
pogody bardzo były znowu tego roku liczne. 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 4. Marca. — Dnia 
wczorayszego całe woysko Rossyyskie i Pol- 
skie, znaydniące się w Warszawie, wystąpiło 
pod bronią dla okazania się znakomitym Go- 
ściem zaszczycaiącym bytnością swoią Stolicę 
naszę. Uszykowane wzdłuż Krakowskiego przed- 
mieśćia pułki piesze i konne, tudzież artylle- 
ryja, oczekywały przybycia trzech Wielkich 
- Xiążat, dla których oglądania licznie ze wszech 
„stron zebrała się publiczność na placu Saskim, 
a wszystkie okna napełnione były płcią piękną, 
"dzieląca radość , która napełniała serca wszy- 
stkich mieszkańców Warszawy. Po przyby- 
cin Wielkich Xiażąt, cała piechota dwukrotnie 
przez plac Saski przeciągnęła, raz plótonami 
w. odstępach, a drugi raz w ścieśnionych ko- 
lumnach ; następnie szła artyleryia, a w koncu 
iazda. Cała publiczność z zachwyceniem przy- 
pstrywała się świetney i wzorowey postawie 
woyska , która nic do życzenia nie pozostawia, 


W Lublinie na zgromadzeniu politycznem 
pod Laską Marszałkowska JW. Finka obrano 
Radca Woiew. tegoż Marszałka a byłego Pre- 
zydenta miasta Lublina. — Na takienże zgro- 
madzeniu w Białey ,* pod Marszałkostwem JW. ' 
JX. Bilewicza Superyiora Bazylyianow, o- 
brany został Radtą Woiew. JW. Woyciech 
Gołaski przez wiele lat Sędzia pokoju, a te- 
raz Marszałek Seymihu Szlachechiego tegoż po- 
wiatu ; obrady te Obywatelskie przypadły w dniu 


z 


arodzin J, €. M. W. Xięcia Michała, który 
to dzień uroczyście i świetnie. był obchodzony. 


Dokończenie postanowienia Xięcia Namiest- 
niha względem appellacyi od decyzyiów , badź 
Kommissyy bypotecznych bądź Wydziałów Są- 
dowych Art. 29. prawa Seynowego dozwoło- 
ney, przerwanego w przeszłym Nnmerze ga- 
zety naszćy: ; 
P Artykut 5. Jeżeli przy odwołaniu się za- 
chodzi przeciwny stron interes, isk n. p. przy 
hypotekach Sądowych lub prawnych, bądź przy 
aktach; pierwiastkowego zaprowadzenia, gdzie 
iedni domagaią się wpisów, drudzy są im prze- 
ciwni, wtedy strona appelłuiącą winna iest stro- 
nę przeciwną pozwać do Sądu Appellacyynego, 
i zachowanemi będa w instancyt appellacyynćy 
przepisy stmmarycznego postępowania. 

Jeżeli zaś nie zachodzi przeciwny stron 
interes, wtedy odwołanie się wprowadzonem 
będzie do Sądu appellacyynego drogą illacyi, 
bądź przez obiedwie strony razem, bądź przez 
iednę tylko, w którym to ostatnim razie, stro- 
na zyskuiąca wyrok, winna tenże wyrok wrę- 
czyć przeciwey stronie; nim go wniesie do hy- 
poteki. 
Art. 6. Przeciw stronie, Która się odwo- 
łała, ale appellacyi nie popiera, służą drugiey 
stronie środki wskazane artykułami 80. i 471. 
procedury Sąadowćy ; celem prędszego uzyska- 
nią wyroku, i Art. 25. prawa Seymowego ce- 
lem sprawienia, aby niepopierana appellacyia w 
sposobie tymże Artykułem przepisanym upadła. 

Art. 7. Wniesienie do xięgi wieczystey 
wyroku ostatecznego spór z odwołania się 
rozwiązniącego zostawionćm iest pilnieyszćy 
stronie. a 

Art. 8. Przepisy ninieyszego postanowie- 
nia w niczem nbliżać nie maia przypadkom, 
gdzieby decyzyia Kommissyi hypotecznóy lub 
Wydziału Sądu, iuż wręczoną została stronie, 
a strona w przeciągu czasu artykułem 443. pro- 
cedury Sądowćy przepisanego , żadney nie za- 
niosła appellacyi , albo zaniósłiszy ią w prze- 
ciągu czasu artykułem 25. prawa Seymowego 
zakreślonego , takowey nie poparła , a tem mniey 
ubłiżać maia decyzyiom w Sądzie nppellacyy- 
nym iuż zapadłym. 

Art. Q Jeżeli w decyzyi Kommissyi hy- 
poteczney , co do liczby , daty, imion , nazwisk 
, lub inne podobne zaszły omyłki, wtedy ich 
sprostowanie nie ma bydź poszukiwanem drogą 
appellacyi, lecz żądanie siron wniesionćm bę- 
dzie do Kommissyi , gdy ieszcze swych czyn- 
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Rednkcyia F, Mrattera. — Drukier. J. Piliern, 
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ności nie skończyła, Inb do Wydziału Sąd! 
gdy iuż Komunissyia ie skończyła, za wezwA” 
niem wszystkich interessantów , których to spro” 
stowanie obchodzić może. Jeżeli zgodzą się 
na sprostowanie , Kommissyia lub Wydział Sr- 
du wyrzekną względem niego; ieżeli się nie 
zgodzą, ostrzeżenie do xiąg zapisanćm , a SP 
do drogi Sadowey odesłanym będzie. 

Wydział Sadu mocen iest na samo wnie* 
sienie stron sprostować omyłki w swoiey de" 
cyzyi zaszłe. Jeżeli iednak sprostowanie #0 
danćm iest po oświadczeniu stron, iż na decy” 
zyi przestaią, lnb po upłynieni czasu do ap“ 
pellacyi dozwolonego, a zarazem do xięgi wp” 
sanym lub wniesionym został, po oświadczeni! 
powyższćm lub po upłynienin terminu do 4P“ 
pellacyi akt lub akta stron, które na sprosto* 
wanie nie zezwałuaią; w takim razie postapi s9* 
bie Wydział Sądu, iah przepisano iest wyżćj” 

„ Art. 1o. Pisarz kancellaryi hypotecznej 

spisze w xiędze wieczystćy akt ogłoszenia %0 
cyzyi Wydziału Sądu, akt rozpoznaiącege , | 
decyzyi Kommissyi hypotęcznóy , badź Wydziś” 
łu Sadu; z pówodu żądanego sprostowania o 
myłek zapadłych. Oświadczenie stron, iż ” 
decyzyi wyraźnie przestaią, ich wniosek o spt% 
stowanie omyłek, obiawienie appellacyi , sbi 
danie wyroku spór rozwiązuiącego , doniesie” 
nie o upadłey instancyi appellacyyney, ma% 
bydż cżynione Pisarzowi teyże kancellaryi „ któ? 
ry względem nich Krótki spisze „aht w xiędźć 
wieczystey, i poda go gdzie potrzeba Kommi” 
syi hypotecznėy, lab Wydziałowi Sadu, doi? 
decyzyi. i 
Wykonanie ninieyszego postanowienia, któ" 
re w Dziehniku Praw umieszczone bydź mô 
Kommissyi PR:ządowćy Sprawiedliwości pole” 
camy. — . 

Działo się w Warszawie na posiedze” 
niu Rady Administracyyney dnia 22g0 Stycznie 
1822 r.a 


(podpisano)  »Zaiączek.* 


Multany i VYofoszczyzna. 


Z nad granic Multan d. 5. Marca. © 
Salich Basza, dowodzca woysk stoiących. 


Multanach umarł w d. 28. z. m. po ośmi0 


dniowėy chorobie. Zwłoki iego poprawadźo” 
no w d. 4. Marca do Ibraiłowa. Kicha” 
Bey obiął po nin dowództwo. 

Tatar przybyły do Jass przywiózł wiad” 
mość o wzięciu przez -woyska Tureckie Jan” 
ny, tudzież © poymaniu i straceniu Aleb 
Baszy, 
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